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Ogłoszenia. Wiersz wysokozci milimetra w d z i a l e  o g , o s s  euio* 
wym na stronie 8-łamowej 26 mk., w dz ia l e  r„kl ■moyyin b«skonie I 
3-łauowej przed tekstem 170, wśród tokstn 200, za tekstem 150, dla 
z igranicy z wyjątkiem W. Si. Gdańska i Niemiec 200°/. nadwyżki w mar 
kach polskich lub ich wartości walutowej. Dla W. M. Gdańska: wiersz 
wysokość: milimetra w d z i a l e  o g ł o s z e n i o w y m  na stronie 8-łam.2nik  
niem., w d z i a l e  rekl am owy m  ua stronie 1 3-łam. przeu tekstem 
12 mk. niem., wśiód tekstu 15 mk. niem., za tekstem 10 ink. niem., dla 
Niemiec 60% nadwyżki. Za tłomaczanie 20%. — Adniinistracja r lv  
przejm uje odpowiedzialności za termin umieszczenia ogłoszenia 
Rachunki są piatnt w S dniach; po upływie tego terminu dolicza się 
£% ponad siconto bankowe ',
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Zjazd kupiectwa jioiskiego «a G. Śląską.
K a t o w i c e .  (PAT.) Wczoraj o  godz, 10 rano od

było się otwarcie zjazdu kupiectwa polskiego na Górn, 
SiąsKU £jazci zagąił prezes z wiąz ku p. Jezikiewicz. któ- 
ly  przywitał gości i owówił cele zjazau, Po ;:rz i  mó
wieniach szeregu mówców zabrał głos p. Korfanty któ
ry w  diuższeni przemówieniu omówił cale i zadania ku- 
pjęctwa polskiego- Podczas swego przemówienia Kry
tykował fi. Korfanty gospodarkę rządu centralnego 
zwłaszcza w  odniesieniu do G. Śląska. W  dalszym cią
gu narad Zabierali głos inni mówcy, którzy zajęl mniej 
lub więcej krytyczne stanowisko wobec carządzee wo
jewództwa.

Atak pułk, Cherdigny na Wilno i Polskę.
G e n e w a .  (PAT.) Sekretarja; Ligi Narodów 

, ogłosił drukiem i rozesłał wszystkim członkom Ligi ob
szerny dokument zawierający raporty komisji wojsko
wej, a podpisany przez pułkownika Chardigny jako pre
zesa, i Łasicza jako sekretarza. Aczkolwiek sekretarjat 
raportu te wydał 20 .maja, jednakowoż lozesłane one 
zostały państwom dopiero 20 sierpnia br.. Papotjy da
towane są z 24 grudnia 1921 r., 12 lutego 1922 oraz 
po rozwiązaniu komisji z 20 marca 1922 r.,. Raporty 
stalrają się usprawiedliwić odrzucenie przez rząd litew
ski projektów Hymansa oraz uchwał Rady Ligi, wno
szą również szeieg ciężkich zarzutów pod adresem Pol
ski. Przemilczając sprawę więźniów w  Kownie, mie
szczą rałszywe wiadomości o wydaleniu z Wileńszczy- 
zny Litwinów, o rzekomem obrabowaniu ich z pieniędzy 
przez władze polskie, o rzekomem zamordowaniu księ
dza i policjanta w  strefie neutralnej przez żandarmów i

żołnierzy polskich, wreszcie, mieszczą, rzeitome tajne 
dokumenty policji wileńskie! o prasie itd. Pozatem osta
tnie dwa '•aporty datowane już po rozwiązaniu komisji 
zawierają szereg ciężkićh zarzutów w  sprawie wybo
rów do Sejmu wileńskiego, powołując się na mowę 
Naczelnika Państwa, wygłoszoną w  Lidze przed wybo
rami. ’ Ogłoszenie tych dokumentów może jedynie do
starczyć Litwie i wszelkim wrogim Polsce dziennikom 
tendencyjnego materj&lii do dyskusji nad cała sprawą 
wileńska, wniesioną na porządek dzienny zgromadze
nia Ligi pomimo, że sprawa ta została jnż zlikwidowa
na przez styczniowe i majowe uchwały Rady Ligi. Ko
respondent P. A. T. dowiaduje się, że rząd polski złożył 
już w tej sprawie jaknąjenergicjsniejszy protest. Spra
wa ta bowiem oddawną została już przez Ligę Narodów 
zakończona, ogłoszenie tych raportów pja wszelkie ce
chy manewru obliczonego na jej wznowienie.

Małsi Ententa — Polaka- — Liga Narodów,
Jak już donosiliśmy w telegramach, zapowiedziany 

zjazd Małej Ententy ze wsDÓłudztałem Polski w Marienba- 
dzie, odbędzie się w dniu 27 bm. w Pradze. Na zjeździe tym 
punktem najważniejszym ootad oedzla uzgodnienie stano-, 
wisk członków Małej Ententy i Polski na najbliższe zgroma
dzenie Ligi Narodów, które odbędzie się w Genewie.

Na zjeździe w Pradze repi ezentowane będą 4 państwa: 
Polska, Czechosłowacja, Jugosławia i  Rpmunja, z tych Ju- 
gosławja przez usta swego ministra spraw zagranicznych 
Ninczica w wywiadzie udzielonym dziennikarzom belgradz
kim. określtfa już swe stanowisko co do polityki międzyiia- 
t udowej.

Z wywiadu tego dowiadujemy się, że na konferencji 
płaskiej będzie lównież rozważana sprawa repiezentowa- 
nia Małej Ententy w lid z e  Narodów. Minister Nfnczic tw ier 
dzt, jakoby Czechosłowacja w tytn względzie nie chciała wy 
wierać presji na członków Małej Ententy. Mimo to twierdze
nie możemy być pewni, że Czechosłowacją wszelkiemi si
łami dążyć będzie do tego, by Mała Ententa nie komu in
nemu lecz jej powierzyła mandat reprezentacji w Lidze Na
rodów.

W dalszym ciągu wywiadu minister Nincźtc scharakte
ryzował politykę międzynarodową Jugosławji jako pokojo
wą • a nawet przyjacielska, w stosunku do sąsiadów. Co do 
W ęgier — mówił Ninczic, polityka nasza zmiesza do utrzy
mani z nimi dobrych stosunków. Z Włochami rokujemy o- 
becnie r  sprawie nauczycieli włoskich w szkołach dalma- 
tyńskicŁ Gdy ta  sprawa zostanie uregulowana, wówczao 
Wejdzie w życie traktat w Rapallo. Co się tyczy Polski, 10 
Występuje ona zawsze We wszystkich kwest}ach w porozu
mieniu z Małą Ententą. Z Grecją jesteśmy sprzymierzeni. Z 
Austrią pozostajemy W serdecznych stosunkach i  spodzie
wamy .się, że te stosunki będą dalej istnieć. Co się tyczy 
Rosji, to Nincztcz \powołal się na swoje, poprzednie oświad
czenie, że rząd jugosłowiański nigdy uie będzie brał udzia
łu w jakiejkolwiek akcji międzynarodowej przeciwko Rosji. 
W końcu Niuczicz wyraził zadowolenie z powodu rozwoju 
stosunków w Albanji,

Te poglądy Ninczicza na sądztedzką politykę Jugosłav }i 
łnożna pojąć za linie wytyczną innych członków Małej En
tenty i Polski Przypuszczać należy, że na tych podstawach 
politycznych obradujący zjazd praski doprowadzi do po

myślnych rezultatów i umocni stanowisko Małej Ententy i 
Polski w Lidze Narodów.

Reprezentantem Polski w Pradze będzie nasz dotych
czasowy poseł w Pradze p- Erazm Piltz. Towarzyszyć mu 

j będą dr. Bader,, Hempei i dr. Łoś. Pu zjeździe wróci,on do 
Warszawy, poCzem powrót lego do Pragi, w cnarakterze po
sła będzie uzależniony cd ukształtowania się stosynków 
polsko czeskich.

Jak stę dowiaduje Agencja Wschodnia na zjeździe w 
Pradze, spór pclsko-czeski, — który stał się bezpośrednim 
powodem zachwiania p. Piltza na atanowisKu posia w Pra
dze, — uie będzie rozpatrywany, ponięwgż nra on charak
ter zatargu 'okalnego mięcizy dwoma państwami, co nie 
wołyWa jednak na stosunki tych państw1 na szerszym terenie 
polityki międzynarodowej-

Dnia 30 sierpnia odbędzie się w Genewie posiedzenie 
Rady Ligi Narodów, a dnia 4 września rozpoczną się obra
dy trzeciego Zgromadzenia Ogólnego Ltgt ‘Narodów, Zaró
wno na Radzie, jak i na zgromadzeniu ogóluem będą poruszo
ne sprawy, z których jedne bezpośredró dotyczą Pobkt, w 
innych znów jesteśmy <w wysokim stopniu zainteresowani 

Na Radzie Ligi dc rzędu tych spraw należą; sprawa 
wkładów w Gdańsku dla polskich matąrjałów wojennych, 
sprawa sytuacji finansowej wr. tn. Gdańska, sprawa mniej
szości niemieckiej, w Polsce i wreszcie sprawa mniejszości 
narodowych na Łotwie, wśród których istnieje poważna 
mniejszość polska.

Na zgromadzeniu ogólnem, którego porządek obrad prze 
widuje 21 punktów, w pierwszym rzędzie interesują nas; 
sprawozdanie ogólne z działalności Rudy i  sekretariatu i ze 
środków jakie zostały przedsięwzięte w celu wykonania- po
stanowień Zgromadzenia, gdyż były postanowienia aotj> 
czące Liter,esów Polski, sprawa redukcji zbrojeń; punkty b.) 
i c) prac nad organizacją techniczną. Ligi Narodów, w któ
rych rest mowa o pracach komisji komunikacyjnej i tranzy
towej oraz o organizacji hygietiy Ligi, włączaiąc prace ko
misji., mającej" za zadanie przestudiowanie postępowania po
jednawczego i wreszcie zmiana w aft. 6 statutu Ligi Naro
dów, zaproponowana przez rząd polski. Interesują nas rów
nież sprawy rozkładu "wydatków Ligi i mianowania czterech 
członków niestałych do Rady. Ligi. Pozatem W czasie ubrad 
wyłonić się mogą kwestie, które i  Polski będą dotyczyły.
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K  i r .T l n i s f v a c f a  c a r a t y  B a n k i  tw y jf  L w ó w ,  L . S .

Min. Narutowicz konferuje ż praśa.
W a r s z a w a .  (Tel. wł.) \V dniu wczorajszyin 

nunister spraw zagranicznych Narutowicz ośv/iadczyi 
wooec ptz-edstawicielj dzennikarstwa warszawskiego, 

że „zagraniczna po'ityka Polski nic aległ? zmianie“. p o- 
zatgrn mówi? p.. Narutowicz o  stosunku Rolslri do wiel- 
kicn mocarstw, zjeździe w Pradze, podróży Nacz. 
Państwa do Rilmunji, sprawie Galicji Wschodniej, spra
wach bałtyckich, sprawie litewskiej, stosunkach polsko 
sowieckich, gdańsko-mylskich, polsko-niemieckich oraz 
stosunkach na bliskim i daiekim wschoazie

%L powodu braku miejsca obszerniejsze stresz
czenie przemówienia min. Narutowicza odkładamy do 
następnego numeru). ^ M 2 -p 8

»
P. Olszowski o rokowaniach polsko-niemiuCkich.
W a r s z a w ą ,  (Tel. własn.) Na konferencji praso

wej w  min. spraw zagr. pełnomocnik rządu polskiego 
do ’ okowań poisko-nięnijeckich p. OlszowsKi wygłosił 
erpose w sprawie rokowań poLku-nictnleckith Do
tychczas załatwiono sprawę zniesienia oojkotu ekono
micznego Polski przez Nierngy omz rewindykacji 35 100 
koni zarekwirowanych przez Niemcy w  czasie okupa
cji b, Kr. Kongresowego.

Najbliższy program rokowań obejmie- 1 Wykonanie 
konwencji podpisanej w  Paryżu 9 stgczuia 1920 r.-. 2) 
rozpatrzenie spraw zawartych w deklaracji z dn. 9-go 
stycznia 1920 r.; 3) rozpatrzenie szeregu innych kwestii.

Wszystkie te .sprawy noszą, charakter gene-alnego 
rozrachunku pomiędzy Polską a Niemcami. Rokowa
nia nad nimi toczyć się będą częściowo w Polsce a czę
ściowo w  Niemczech, poczem o ti dwie strony przystą
pią do uregulowania wzajemnych stosunków kolejo
wych, pocztowych j innych natury gospodarczej.

Rokowania rozpoczną sie dn. 6 września b. r. w  
Dreźnie.

Przeciw prawom Poiski w Gdańsku. 
W a r s z a w a .  (Tel. własn.) , Rzeczpospptit.a“ do

nosi z Gdańska- Wysoki Komisarz Ligi Narodów gen. 
Hfakiug ogłosił dzisiaj swe roztrzygrięcie w  kwetji spor
nej praw i kompetencji przedstawiciela dyplomatyczne
go Poiski w  Gdańsku. Wysoki Komisarz w swem prze
czeniu stwierdza:

Po pierwsze: że praw dyplomatycznego przedsta
wiciela Polski 7 siedziba w  Gdańsku ustalone są arty
kułem T konwencji z 9 listopada 1920 r.. a żaden inny 
artykuł Traktatu WersaLkiego nie przyznaje mu dal
szych prerogatyw.

Po pierwsze; że prawa dyplomatycznego przedsta- 
\vo witania na wodach gdańskich lub ziemi gdańskiej' 
przez swego dyplomatycznego przedstawiciela - przed
stawicieli dyłiiomatycznych obcych państw.

Po trzecier jeżeli Polska pragnie cokolwiek uczynić 
poza granicami postanowień konwencji, jak np. witać 
obca flotę, w  Skini razie musi poprzednio uzyskać na 
io pozwolenie od Wolnego Miasta Gdańska.

Uzasadnienie tego orzeczenia ogłoszone będzie W 
dniach najbliższych.

Nowe pańatwo.
E i ł w e s e . ,  (Pat-Radio.) Prowincja Brazylii Rio Gran

dę do Sul ogłosiła niezawisłość od rządu centralnego w. Rio 
de Janeiro, zerwawszy z tym rządem stosunki.

G d a ń s k , 2@. F I W . (Tel. w L) FI a r k a  p o ls k ą  
22  —23  d o ia ry  S t. 35,j, 2000— 21.00, -
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My I oni.;
Minął już czas zapewnień ze strony niemieckich 

naszych współobywateli, że ręka w rękę pójść z nami 
oni pragną dla dobra Rżplitej, przebrzmiały też echa de- 
kląraeyj o  lojalnem zachowaniu sie ich w stosunku do 
państwowości polskiej. Wszystko, to, zapomniane, naJ' 
leży już' do' przeszłości.

(Zmiana frontu niemieckiego, jakiej świadkami je
steśmy obecni©: tj. ponowne wypowiedzenie walki om- 
skośc-i i przejście do ofenzyw y sił niemieckich, mobilizu- 

*}acych sie ną- całej przestrzeni Państwa Polskiego — a 
jak to głosi zapowiedź ■% tego obozu, i niemieckiego,/'Sta
je się - faktem przed oczyma; nasz ;mj szybko się doko
nującym

Proces ten nie jest niespodzianką d!a społeczeń
stwa wielkopolskiego, śląskiego i pomprkiego. znające
go aż nadto dobrze ceie, nietouy i środki działania swe
go najniższego sąsiada i przeciwnika. W czasie trwa
nia półtorawitkowegd ucisku i zmagania się % nim, do
świadczyło ono na sobie, czerń i jakim jest odwieczny 
ów „Drang nacn Osten", zavrsz6 gotowy zdruzgotać 
wszystko, co stanie.mu w drodze. A zapora ta jest 
Państwo 'Polskie i naród v; iiieni dbały o chrcnę swych  
dóbr najświętszych Pozbawić go tężyzny osłabić tak,' 
by w walce sobie, tr.rzueoticj uleg| i z powrotem pod 
haniebne jarzmo, się dostał, 'jest i pozostanie przedmio
tem usilnych zabiegów nowego ż rru zawsze łaknącej 
niemczyzny wojującej!

Mniemaniu, iż  po przegranej wojnie, ^jednoczeniu i 
Poisid craz wobec nowego układu sił politycznych w 
Europie- Niemcy nie przedstawiają już ■ niebezpieczeń- 
dla pokoju powszechnego, naszego zaś przedewszyst- 
kiem. kłam zadaJĆ Inietylko-to. co w kraju naszym za
uważyć możną obecnie — o ile pa trzeć się umie. . .

W czasie, gdy w całej już pełni rozwoju grasowała 
„hakata1* na ziemiach polskich pod Jaborem pruskim jak 
wszędzie, tak i w  Niemczech równie licznie odzywały 
się głosy trzeźwe, przepowiadając^ niepowodzenie prze- 
cjwpolskiej polityce gwałtu. Głosy -te nie milkły pomi
mo wszelkie, wysiłki sfer rządzących, zapewniających, 
że zamierzenie yupelncj zagłady narodu yoiskiego osią
gnięte jednak będzie! Cel ten osiągniętym jednakże być 
nic. może, ponieważ metody „hakaty" już w zarodku 
syrotn. niosły zawiązek bankructwa.

Prawo reakcji zastosowanie znalazło i w  tym w y
padku. iru większy był ucisk, im bezwzględniejsze jego 
przejawy, tym silniejszą wywoływał' on odporność u 
uciskanych. ■

Wynik walki, orężem której były prawa wyjątkowe 
urągające wszelkiej moralności, z drugiej zaś strony 
w obronie najświętszych praw człowieka, jakiemi są 
obrona ziemi rodzinnej i mowy ojczystej, stawały siły 
zrodzone z pobudek tak szlachetnych. — wynik walki 
takiej nie mógł być wątpliwy. To też na długo jeszcze 
przed wojną minioną widzieliśmy rezultat tego zmaga
nia się w  znacznym wzroście Dosiadania ziemi w rę
kach polskich, w zwiększeniu się naszej zamożności w  
niezwykłym wreszcie skrzepnięchi ducha polskiego w  
prasach ludu polskiego. ' '

Jak słabym okazał się nalot niemczyzny w dzielni
cach polskich pod zaoorem pruskim, jałk bardzo wszel
kiej głębszej ideowości pozbawiony był ruch przeciw- 
pófski; na tyca memiach, dowodzi, że na skutek powsta
nia Państw; Polskiego i po zniknięciu z nich oficjal
nych przedstawicieli tego kierunku, śladu prawie nie 
pozostało z ich (ducnowego i materialnego oddziaływa
nia tam przez lat kilka dziesiątków

Pozostała jednak, żyje j na nowo pokutować wśród 
ras póczyna idea, której służyli tak gorliwie dobrze o- 
piacani bojownicy niemieckości!

Po bankructwie, dotychczasowych metod zdoby
wania terenu przez „hakatę", a także w obliczu rady
kalnie pod wpływem nowych rządów w Kraju zmienio
nych stosunków; oczywistepi się stało dla rycerzy z pod 
krzyżackiego sztandarupże walką ‘i  polskością rozpo
częta być musi od samego początku, prowadzona zaś 
©becnie w  sposób od dawnieiszego odmienny.

Lecz ażeby zmóc twierdzę, jaka stała się Polska 
przez Traktat Wersalski, potrzebna jest annja pomoc
ników; a kadrów tych zabrakło na ziemiach b. zaboru 
pruskiego. Ustąpić Oni byli zniewoleni, gdy osłaniać 
ich i podtrzymywać nie mogła póltyka protekcyjna rzą
du niemieckiego". Ustąpili gdyż nie wytrzymali naporię 
5yw*ołu polskiego, miejscowego oraz tego. jaki do kra

ju sprowadza powrotna fala emigracji. Element ten, 
wyrobiony pod względem gospodarczym w ciężkiej w al
ce o byt, obsadził wszelki* placówki zarobkowe, gdy’ 
obcy ustępowali z nich 'gromadnie.

Dziś na terenie, gdzie niedawno jeszcze ©obywała 
się walka tak zapamiętała 2 wojującą niemczyzną, po- 
2ostali nieliczni jej tylko z tej strony wodzowie — wo- 

Ifjzowie armji zdziesiątkowanej.
PoKazało się jednie, że tak osamotnionymi niedłu- 

*o mieli cni pozostać! Powolni rozkazom z tamtei strony 
granicy, owi wodzowie-niedobitki, niż po rowe sięgają 
zastępy wojowników dla swej sprawy, i e  no kadry 
zw racaj się oni do b. Kongresówki, Małopolski i na 
$łąsk Ciesz., nie jest bez znaczenia głębszego, Bd już 
nie na kresach Państwa Polskiego jedynie, i nie wyłącz
nie przez żywioł niemiecki napływowy, który nie zdą
żył jezpzt- zapuścić w kraju naszym korzeni, przeciwko 
nam działać postanowiono.

Organizacje przeciw połskie powstać mają na ca
le' i izęstrzeni Polski, a opierać się na tych samych 
współobywatelach pochodzenia niemieckiego, którzy, 
od @0_y0ler wielu zadomowieni na ziemiach polskich, 
przejęli język polski, a tylko odmienną wyznają rellgję.

Wśi ód tej, w  stosunku do snołecz-ństwa polskiegp 
2awsr.ę lojalnej } dc ziemi, rig .które się uMłzłła przez 
rią jest żyw kna, przywiązanej kategorii ludności, czy
nią się knowania ażeby popchnąć ią w ramiona wrogów  
potekoleL

Niecną robotę tę prowadzi się zupełnie otwarcie, a 
za teren odnośnej agitacji obrano sobie kościół ewan
gelicki w Polsce! (

Jak to widać z relacy.i dzienników oraz z tego, co 
mówią uczestnicy synodu ustawodawczego tego kościo
ła na zebraniu tern, jakie się przed kilkoma tygodniami 
"odbyło w Warszawie przy udziale duchownych i świec
kich przedstawicieli wszystkich zborów ewangtiickich- 
a-ugsb. v/ kraju — wyraźnie z pewnych 'Stron zaryso
wały się tendencje państwowości polskiej wrogie, craz 
Gięć zakłócenia zgody, jaką dotychczas panowała 

‘wśród parafian polskiego i niemieckiego języka. W y
znaniu ewangiełickiemu w Polsce1 pragnie się nadać 
wyższa piętno niemieckości, ażeby tern łatwiej zaprząc 
tę można na usługi polityki przeciwpoUkiej. Mamy je
dnak nadzieję, że. nasi współobywatele pochodzenia nie
mieckiego. którzy przez szereg pokoleń znósili dobią 
i złą zgodnie z njjcii doię na polskiej ziemi, nic pójdą na 
zew głosów, które sprowadzać ich pragną z drogi: po 
jakiej szli dotąd. Społeczeństwo oolikie ocenić potrafi 
życzliwość, iSką się je darzy; lecz i zareagować w  od
powiedni Sposób fest. zdolne, gdy ostrze przeciwko so
bie zwrócone ujrzy. . .

Również i w  innym kierunku pracuje przeciwko 
nam odradzająca się „hakata". Ostatni* w poznańskich 
i pomorskich pismach opublikowany Jist otwarty" do 
niemieckiego konsystorza ewang. w Poznaniu zdejmuje 
zasłonę zakrywającą usilną obecnie akcję niemczenia 
iudnośpi; polsko-ewangielicldej. zamieszkującej skrawki 
Śląska Srr/ln. i Mazowsza Prusk.. przyznane Polsce., 
Język polski będący językiem domowym oraz używany 
siaie pjyy kulcie religijnym tamtejszego łuctu, rugowany 
jest obecnie: z kościołów ewang., w  których przetrwał 
od czasów reformacji, nieusżczupiany : w czasacm naj- 
więksżego ucisku polskiego Jawny ten gwałt zadawa
ny sumieniom ludzkim - dzieje się noct osłona liberalnych 
piaw  zasadniczych Państwa Polskiego. Czyż rząd pol
ski nie ma środków' ażeby ukrócić taką samowolę ?'
1 w  tym wypadku zmusza się liid tak rdzcnńje polski dO 
w w H fó en ia  szeregów zwróconych przeciwko’ Polsce. 
Nie może i nie powinno to być tolerowane!.

Jak z prr/ytocźóńego tu widać znajdujemy się w  
przededniu nowej walki, juka na własnej naszej ziemi 
wypowiada nam Berlin Zjawiska tego lekceważyć 

niemożna; dopuścić tego hi,n‘ należy; bv w łonie naszym 
tworzyły się siły. nam nieprzyjazne, które ciężko za
ważyć mogą na Szali kiedy już nialfiahpokejowoj drodze 
bronić będziemy zniewoli ' tego. co , jest dla nas naj
droższe

D o P . T. in u e r e n tó w .
Na żądanie czytelników, jak również i  z powodu 

zarządzę i kolejowych '

• wydajemy odtąd
(G los P o m o rsk i’

jjteż n g o d a n ls  &  w 
P. P. mserenci, którym zależy na tera, ażeby 

ogłoszenie ukr|ało się tegosamego dnia,
Ser&scsg narf&yllać oetfeszerria

do godziny 10-tej,
gdyż później nadesłane umieszczane' będą dopiero 
następnego dni a. \
Adromist/acja Głcsu Pomorskiego.

Źyttaslis lygieeks w latetfeitraii
wisjiiraii.

„Rzeczpospolita" podaje bardzo charakterystyczny roz
kaz M, S. Wojsk., tłumaczący wiele niepokojących zjawisk 

-w życiu gospodarczem naszej armji:
Rozkaz ten brzmi: „Rozkazem M. S, Wojsk. Dep. VII. 

Int. L. 16056/22 — Og. Org. III zostali przydzieleni: , 
zaw. sierż. Mehlmen Natan,

' zaw. sierż. Stberg Juljusz, 
zaw. sierż. Roth Dawid, 
zaw. sierż. Herzog Schaje, 
zaw., sierż. Eichenkatz Zygmunt, 

i zaw. sierż. Schechnei Beno, 
plut. First Bernard,
iszt. sierż. zaw. Weissbetg Abraham — do Szefostwa In- 

tendent.ury 2 Armii Lida, 1
zaw- słe.rz. Spas Izydor, 
zaw. sierż. -Weitzkorn Herman, 
zaw. sierż. sztab. Teitelbaum Michał, 
plut. Muhlęnste;-n Leon, 
zaw. sierż. Griinberw Szymon, 
plut. Stempler Izydor,
zaw. ogn. Rrdman Stanisław — do Szefostwa Intenden- 

tury O. K. IX Brześć nad Bugiem, 
zaw. sierż. Ochl Nuchim, 1 

, zaw. sierż. Thieman Maurycy, 
zaijjt sierż. Schall Salomon, 
zaw. sierż. Ekert Joel,
chor. Horn Salomon — do Szefostwa Intendtentury O. K- 

Lublin.
Nasuwa się pytanie, czy to celowo zestawiono aż taką 

ilość Żydów, przeznaczonych do służby w intendenturzć, a 
to w myśl owego sławnego toastu, wygłoszonego w dnfu 5 
sierpnia w Radomiu podczas bankietu, urządzonego przez 
72-gi pułk piechoty, na cześć braterstwa polsko-żydowskie 
go.

A może niema już w wojsku Polaków, umiejących czy
tać, pisać i, rachować?, '

W obronie sin szrych praw.
(Mowa posła tjigoaskiego z Chi z. Nar. Str. Pincy, w y g ło s i  , 
na w Semie w toku rozprawy nad nowelą inwalidzką w unia 

- 4 hm.).

(Dokończenie.)

Inwalidzi wojenni, którzy mogliby przez odpowie
dnie wyszkolenie zastąpić utracony kalectwem war
sztat pracy nowym zawodem, nie mogą się dostać ao 
odpowiednich zakładów. Inwalidów zupełnie do pracy 
niezdolnych i pozbawionych wszelkiej podpory rodzin
nej pozostawia się ria łaskę j niełaskę losu, chchaż a^a- 
wą wymaga, aby umieszczono ich w odpowieanicn przy
tułkach.

Mówiłem już, żę niewykonana dotąd ustawa zawie
ra cały szereg przepisów', któreby, wykonane, zaoszczę
dziły skarbowi znaczne wydatki, . ’> •

P: prżedstawiiiiel Ministerstwa Skarbu oświadczył 
tiam wczoraj, że ustawa — jak się wy raził, zresztą Dar- 
dzo sympatyczna — kosztoj&ać bćdzie skarb Państv/a 
według obliczenia Ministerstwa Skarbu a więc ciała 
kompetentnego, 24 miliardy- To oświadczenie wykazu
je, że Panoyvic z Rządu nie wniknęli w istotę ustawy i 
że o  iej postanowieniach poprostu nie mają pojęcia. 
Gdyby bowiem raczyli się zająć . sprawa poważnie, 
przekonaliby się od razu, że bardzb łatwo meżnaby 
przez same stosowanie ustawy sumę. tę znacznie obni
żyć. 1

»
Komisją-Inwalidzka, która w opracowanie ustawy 

włożyła wiele pracy, rozumiała doskonale, że należy • 
opracować ustawę tak, aby jej wykonania stało się. dla 
biedn. skarbu naszego 'rzeczą możliwa- I, ■ oceniając. , 
trudne połażenie fioanowe państwa zaleciła Rządowi,- 
wszelkie, koncesje państwowe, jak np tytoniowe; szyn
karskie, spirytusowejf.isolne1̂  sacharyno we, oddać w ręce 
inwalidów1 i wdów Tak każe postąpić ustawa.. A co 
robi Rząd? Chociaż przepisy te powinny być. mu ®a. 
rękę jako ograniczające wydatki w formie finansowego 
zaopatrzcirsf, koncesje znajdują się w rękach nieinwali- 
dćw. na gorzej, ludzi, którzy często z polskością am 
ofiarnością nu rzecz Polski nic nie mają wspólnego.

Zbyt daleko zaprowadziłoby mnie, gdybym chciał 
przytaczać wszystkie te dowody, które z najrozmait
szych stron Polski dochodzą do moich rak. Jedno tylko 
chciałbym podkreślić i może iy przedstawicie? Min. 
Skarbu przyjmie to łaskawie do wiadomości, Otóż pod
władna organa skarbowe, które są powołane do prze
prowadzenia uchwal sejmowyel w  kraju, w licznych 
y. ypadkach świadomie przesyłają Min Skarbu nieistot
ne i nieprawdziwe dane Np. Dyrekcja Monopolu Tyto
niowego nakazuje umieścić na trafikach wzgi. hurto
wniach inwalidów. Czynniki podwładne raportują, że 1
nakaz został wypełniony, że tę i tę hurtoT/nie alno tra- 
fikę dostał ten i ten inwalida. Tymczasem dowiadujemy 
się, ż.e tak nie As że hurtownia lub trafika jak była tak 
jest w  rękach jakiego żydka i że inwalidzi piinto zabie
gów jej dostać nie mogą. Narozmaitsze Chaie Ajeibcr- . 
gi ablo inni żydzi mają tyle wpływu, że ich nikt wydo- ,■ 
stać nie może. (Poseł Reger: bo smarują!) Oczywfsta, 
smarują j bogacą się z krzywda dla Skarbu Państwa 
i z krzywdą dla inwalidów i wdów.

Mam tu list pewnego inwalidy, który ma środki liż 
uruchomienie małego sklepu szynkarskiego. List nieco 
długi, więc go czytać nie będę. Otóż inwalida ten nie 
fnoże dostać koncesij, bo w danej miejscowości- ma 
wyszynk pewna pani która przez córkę, pracująca w  
Ministerstwie wszelkie zabiegi klienta udaremnia. Je
żeli przedstawiciele Min. Skarbu chcą. abym im dostar-, 
czy} dowody, chętnie służę stosami. (Głos: Nie tacy 
naiwni 1).

Tak jak w monopolu tytoniowym, a częściowo o 
wiele górze jeszcze przedstawią się spra wa innych mo
nopoli. Inwalidzi staraja się o koncesie każdego rodza
ju, składają deklarację, że po uzyskaniu koncesji czy to • 
sacharynowej, szynkarskiej, czy jakiejkolwiekbądź in
nej, zrzekną się renty, wszystko na nic Te warsztaty 
zarobkowania są zajęte przez członków „mniej- 
szoszczy". Inwalida, wdowa zasłużona ma coprawda 
zagwarantowane prawo pierwszeństwa do koncesji, ą!e 
nie może dotać koncesji.

' Albo przyjrzyjmy się stosunkom w przemyśle kino- 
matograficzńym. : W innych pańtwach (rozumieją do
brze, żu z przemysłu tego oka spuszczać nie wolno. 
Oprócz wielu zalet ma bowiem tę wadę, że nie kontro
lowany może zdemoralizować całe społeczeństwo, a 
szczególnie młodzież nasza- Kmcmai ograły odrzuca
ją olbrzymie zyski. Koncesjonuje je Państwo. Ale z 
koncesji tych korzystają przeważnie tylko bogaci żydzi. 
Inwalidzi koncesji' na kinematografy dostać nie mogą, 
a gdzie je dostaną, narażeni są na takie ograniczenia i 
szykany, że trudno im utrzymać się A przecież ci. któ
rzy dla Ojczyzny cierpieli i walczyli, ci, którzy chcą, 
aby społeczeństwo było zdrowe, daja gwarancję, że 
w  prowadzonych przez nich kinematografach demorali
zujących obrazów wyświetlać się nie będzie.

" Gdyby Ministerstwo Skarbu i inne władze państwo
we na to wszystko chciały zwrócić uwagę, geb by na
szym inwalidom przez koncesje chciały dostarczyć 
warsztaty pracy, uaonczas można twierdzić bez prze
sady, że m<ijardy wydatków na inwalidów, którym! , 
Rząd nasz straszy, zmalałby poważnie. Dostarczeniem 
warsztatów pracy, naonczas można twierdzić bzz prze
żyć Skarb. & z drugiej strony inwalidów wojennych, 

wd.<*wy i  sieroty zupełnie zadowolić-

1; I®
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Jezeii się wszystkiego, co nakazuje robić ustawa, nie 
tcykoiiujc, jeżeli się nie wypłaca, rent ani dostarcza war
sztatów prący, to chyb? tylko dlatego, żc na nasze wła
dze skarbowe mają wpływ jednostki, które z inwalidz
twem nic nie mają wspómego i Ojczyźnie nigdy me 
służyły i które nie wiedzą, jak straszny w  kolach za
służonych ofiar 'wojny panuje niedostatek. W tsj pra- 
terji "ozwoie sobie nieco później przedłożyć rezolucje.

Ustawa z 18 marca 1921 r. przewiduje także kapi- 
trłfcację renty. Jeżeli nas Ministerstwo Skarbu straszy 
olbrzymfemi wydatkami, to i w  tym wypadku jest to 
dowodom, że me poznało dokładnie ducha ustawy inwa
lidzkiej. Ro o cóż to chodziło Komisji Inwalidzkiej i 
Sejmowi przy ustanawianiu przepisów kapitalizacyj- 
nych? Ulżyć _ Skarbowi Wiadomo, że inwalidą po 
skapitalizowaniu jego renty traci wszelkie prawa do 
dalszych świadczeń rentowych Przez to sarno już upa
da potrzeba ciągłej kontroli dochodów jego, badań i pi
saniny ile Skarb na tern zyska, wyłuszczać nie,, po
trzeba A dalej. Inwalida, który przez kapitalizację u- 
zyukał możność założenia sobie warsztatu .pracy, staje 
sie czynnikiem gospodarczo-twórczyni i zarabia. Skut
kiem tego jest opłata, podatków. To znaczy, że Skarb 
Państwa, skapitalizowawszy komuś rentę, ma coprawda 
jednorazowy poważny wydatsK ale równocześnie za
oszczędza sobie wiele wydatków,- połączonych z wy - 
Płatą miesięcznych rat rentowych, powiększa przez 
niuchomienb nowego warsztatu pracy lńajątek naród, 
i otrzyma podatki. Bez kapitalizacji, a przy wypłacie 
rent miesięcznymi ratami wszystkie te korzyści odpa
dają. Dutki tnie strony Kapitalizacji sa więc aż nadto 
widoczne, ujemne zostały przez samą ustawę usunięte. 
Tymczasem u nas Państwu z prawa kapitalizacji abso
lutnie nie korzysta. A ca .bylibyśmy już mogli zrobić? 

-Wystarczy sięgnąć po przykłady, dostarczane nam przez 
państwa zachodnio-europejskie jak Francję, Belgję itdj 
skąd mam dokładnie wiadomości. Tam państwc kapi- 
fełjzgfe renty gwałtów me, tworząc za pomocą tej kapi- 
laiizj.cji. ośady podmiejskie, w  ktryych inwalidzi trudnią, 
się krójikarstwem, pszczelnictweni, warzywnictwem, 
sadownictwem, a zimą koszykarsiweru. zsczotkarstwem  
itd. i są przy tej,pracy szczęśliwi.

Tak to rozumne rządy jednym zamachem, kapitali
zacją renty, załatwiają dwie sprawy: (Zabezpieczają in
walidów, usamodzielniając ie]i i pozbywają się wicią 
kłopotów.

Już z tego wadzimy, ile to Rząd nasz zaniedbał, nie 
stosując ustawy. A jest jeszcze jeden, może najpoważ
niejszy dla Skarbu argument. Przez kapitalizację renty 
upaua akze r.unieuzpość wypłacenia coraz to więk
szych dodatków śhożyźnianych. Gdyby Ęząd natych
miast po uchwaleniu ustawy z 13 marca 1921 r- skąpi 
ta lizoW  wszystkie rejity dziś nie byłoby na tem polu 
bclaczek, nie mielioyśmy skarg, narzekań, ba, orze- 
kieńst:- i tysięcy telgramów. przesłanych w  dniach o- 
sutraoh z różnych steon kraju na moje ręce Wówczas 
moglibyśmy powiedzieć, że kwestia inwalidzka ;.est dla 
Skarbu w  pc ważnej mierze zlikwidowana.

Ale cóż mówić o tem, że Rząd nie wykonuje obo- 
^rązkii w ożonegó na mego jednomyślną uchwalą sej
mową, jeżeli widzimy* że Rząd a raczej organa mu pod
władne nawet nic umieją się zachować tak jak się w 
Stosunku do bohaterów.1 narodu naszego zachować nale
ży. W klubie naszym mamy stosy dowodów smutnych!, 
które świadczą u ogromnern i kary go dnem- wyrost nie
zrozumieniu w tej dziedzinie.. Zdarza się nierzadko, że 
. ładne na pisma inwalidów odpowiadają tak: „Co chce

cie od nas? Od władz polskich? Idźcie ao Berlina Wie
dnia, Moskwy, gdzieście służyli". Ustawa inwalidzka 
: toi na innym gruncie, ona nie dzieli inwalidów na pol
skich i niepolskich. Jakżeż więc mogą czynniki Pod
władne w tak obrażający sposób odsyłać inwalidów, 
którzy cła Polski cierpieli, którzy są obywatelami Pol
ski i dobrymi patriotami,, odsyłać do czynników obcych 
wrogich i znienawidzonych?! i'o zbrodnia; urzędni- 
I ów, którzy w ten sposób skandaliczny odzywają się do 
inwalidów albo wdów, powir.o sie także i to natychmiast 
odesłać albo do domu dla nicpoczytelnycli, albo tam, 
gdzie pieprz rośnie.

Takie niezrozumienie duszy inwalidów i wdów, taki 
.brak wszelkiego współczucia t zrozumienia niedoli uawnta 
się zresztą także w rozporządzeniach naczelnych władz, w 
rozporządzeniach, utrwalonych na hańbę naszą na piśmie.

Poruszom tutaj żądanie władz dostarczania świadectw. 
Mówił o tęm d. Śmigiel i p. Reger. Pozwolę sobie jednak mi
mo wszystko jeszcze do tego powrócić a to dlatego, że spra
wa. mogłaby mfec jeszcze pewne cechs niewyraźne i nie
wyjaśnione. Che lałbym przypomnieć, że wszyscy inwali
dzi, którzy w roku 1918 starali się o rentę, złożyli już ze
znanie u Wójta i to zeznanie wiarogodne i uwierzytelnione. 
Obecnie jednak władze centralne przychodzą z żądaniem, 
aby zeznania świadków zostały zaprzysiężone przed: sądem. 
Jeżeli zaś inwalida staje przed sądem z takim wmo.sttie-m to 
sąd wniosek ten1 odrzuca, nie chce zaprzysięgać świadków i 
odbierać zeznania, .mówiąc, że. niema do tego żajinych pod
staw prawnych, a ministerstwo spraw wojskowych o jpclf 
podstawach prawńycb absolutnie nte pomyślało.

Ale przyjmijmy nawet, że .podstawa prawna istnieje Co 
Jednak • zrobić z tvmi świadkami, którzy znajdują się poza 
granicami państwa naszego? Wydając poruszone rożporzą- 
dzenie ministerstwo spraw wojskowych nie pomyślało wca
le & tem, że, ażeby zdobyć zeznania świadków, znajdujących 
się poza granicami państwa naszego, należałoby' umożliwić 
takie zezn^pia. Jeszcze jedna tzecz: zeznania, złożone przed 
wójtem, są rzekomo ni erwiarogodne i mają być zaprzysiężo
ne. Ale co zrobić z tymi świadkami, którzy w międzycza
sie umarli, czy chce się przywoływać rozmaitych Guzików, 
(„spirytysta" warszawski — przyp. red.), któryby na se* 
ansach spirytystycznych zwoływał duchy potwierdzające 
swoie zeznania? Sadzę, że ministerstwo spraw wojskowych 
nie chciałoby mieć zeznań' spirytystycznych- Otóż wszy
stko razem wziąwszy, świadczy to o tem, że wydając naj
rozmaitsze rozporządzenia, władze wojskowe nie przemyśla
ły ich dobrze, nie badały gruntownie, nie rozważyły wszech- 
Ttrffiniś,

Jeżeli chce się ternu zapobiec, jeżeli dyskusja i krytyka 
ma być wszechstronną, powinna z jednej strony wykazywać 
złe strony, a z drugiej strony wskazywać jak postępować 
należy i jakiemi kroczyć drogami, aby doprowadzić ao po
prawy.

Mnie się zdaje, że poważna część wszystkich błędów 
popełnionych w najrozmaitszych rozporządzeniach potęga na 
tem, że nasze władze centralne, wydając najrozmaitsze roz
porządzenia., nie współdziałają z samymi inwaliaami. Na tun  
polu znów państwa zachodnie o ugruntowanej państwowości 
i- dobrei administracji, mogą świecić przykładem. We Fraiw 
cii. w Niemczech, w Anśtrji, w innych państwach władze 
centralne, tworząc pew ne, przepisy i tożDorządzenia wyko
nawcze, powołują ao współdziałanta samych inwalidów, zrze 
szonyfch w związki inwalidzkie, Jak jestem poinformowany.. 
(P. Smoła, Thugutowtec: Przed wyborami tak się mówi). Je
szcze w r. 19.19 nie było mowy o wyborach, a tak mówi
łem. Wy niestety przed wyborami o inwalidach nie m jfje 
nic poważnego, a przedewszystkiem mądrego do powiedze
nia. (P Stnoła: Szkoda odpowiadać;;niema komu). Mnie się 
zdaje, że należy rzecz doprawić i do współdziałania jlko 
ciało informacyjne powołać przedstawicieli inwalidów.

To jest u nas o tyle łatwiej, że mamy tylko jedna orga
nizację i. to stojącą na gruncie państwowym, na gtuncie na
rodowym. la w tej dziedzinie pozwolę sobie przedłożyć od
powiednią rezolucję.

Proszę Państwa! Ograniczony czas, który nam do dy
spozycji, niestetĄ nie pozwala, jak powiedziałem juzkna sa
mym wstępie, na. rozwinięcie naszegp pogtądu na całokształt 
tej sprawy. Okoliczności i czas zmuszają mnie do tego, żeby 
załatwić się z samem przedłożeniem. Bardzo’ poWażną cześć 
poprawek do pcuyeli Narodowy Chrz. KluŁ Robotniczej zdo
łał przeprowadzić jużliff samej Komisji Inwalidzkiej. Z rię- 
ktdrymi jednakże propozycjami t  wnioskami, pozostaliśmy w 
mniejszości, i do tych pozwolę sobie jeszcze kilka, słów po
wiedzieć. Na samym wstępie jest nasz wniosek mniejszości, 
ażeby ustawa cała rozciągała się także na inwalidów z wo
jen dawnych. Ptawda, Sąe jest to znaczne obciążenie i my 
zgoante z obówiązującemi przepisami i zwyczajami pozwo- 

,Hmy sobie w końcu wskazać źródła poKryoia. Ale jednakże, 
choćby takich źródeł nawet na razie nie było, choćby uchwa
lenie naszego wniosku im e b  pociągnąć poważne ciężary, to 
jed n ak ^  mojem zdaniem Sejm od uchwalenia naszego' whio- 
sku nie będzie mógł- się uchylić, a to diatęgo, że za tym wnio
skiem przemawia i moralność i sprawiedliwość. Jakże mo
żna ze spokojnem sumieniem patrzyć ha to, jak inwalidzi wo
jenni z wojen (głos z ław PSL.- Będziemy głosować) ja wUm 
że PSL. jest przeciwne temu. Jak można ze spokojnem su
mieniem patrzeć na to, że w Państwie polsktem są ludzie, 
którzy przez wojnę stracili zdolność do zarobkowania, a po
bierają 5 względnie 9 marek miesięcznie, którzy sa przytęm 
niezdolni do pracy i  których okazuje się na walkę z życiem, 
na walkę z drożyzną już osłabionych? Chcemy w tym wy
padku zastosować słowa wypowiedziane przez Pana Prezesa 
Ministrów, żeby obowiązywała w państwie naszem oszczęd
ność, która jest niezbędną . przynosi państwu koizyści. \V 
tym wypadku o tałpei oszczędności niema mowy. Chciałbym 
wiedzieć, co jest korzystniejsze dla państwa, czy zaopatrze
nie tych inwalidów wojennych, którzy dzisiaj’są bez zaopa
trzenia, i którzy są skutkiem lego niezadowoleni, którzy two
rzą siła faktów mimo woli ferment, którzy są gruntem poda
tnym dla agitacji różnych zbrodniczych ele'vnemów, czy też 
niebarcizo duży wydatek. Mnie się zdaje, że*. nic nie jest tak 
ważne, jak spokój społeczny, jak to, ażeby możliwie wszyscy' 
obywatele w naszem państwie .czuli się. zadowoleni.

Druga poprawka ńasza odnosi się do art. J5„ W ustawie 
z 18 marca 1921 nałożono na pracodawców zatrudniających 
minimum 50 robotników, obowiązek zatrudnienia przynaj
mniej jednego ciężko okaleczonego inwalidy. Niestety fiie 
ustalono wówczas sankcji karnej t skutek je^T t>i, że żaden 
pracodawca ao tego przepisu sie nie stosuje. Nowela ten błąd 
naprawia, aiś' ustanawia tak drobną sankcję karną, że ona 
nikogo nie zastraszy i nie wpłynie w rym kierunku, aby in
walidów . ciężko okaleczonych — przyjmowano. Dlatego po
zwolę .sobie zgłosić poprawkę, zmieniającą przepisy w tym 
duchu, ażeby zamiast 2 tygoani aresztu wprowadzić 6 tygo
dni, a zamiast kary !( tysięcy do 50 tWę^fc-rwprowadzić 
J.00 tysięcy do- miliona, marek. Bo :0 dp’50 tjrsięcy w dzi
siejszych warunkach dewaluacji nic nie znaczy, nikogo nie 
zastraszy i  od przekroczenia przepisów prawnych nic od- 
stręczy. ■ *

Jeszcze kilka slow, co do przepisów, żawartyclj w art. 
26 a) i b), co do których Ministerstwo Skarbu zgłosiło sprze
ciwy. C & i ś S E S S ®  S

Można być co do tego dwóch zdań; me ulega jednak ża
dnej wątpliwości, że racja w tym yrypadku jest po stronie 
Komisji Inwalidzkiej, która orzekła, że remy mają pobierać 
także inwaltdzi-urzędnięy, znajdujący się ha służbie pań
stwowej. wie można przecież posiedzieć,, Iz inwalida, który 
pobiera już pobory jakiegoś urzędnika, jest zaopatrzony i 
dlatego mu się nic więcej nie należy. Dlahzegb Komisja In
walidzka postanowiła inaczej? — Dlatego, że statystyczne 
dane. w innych państwach zestawione, mówią nam o tem, 
iż każdy inwalida wojenny ma wydatki o wiele większe, niż 
zjlrowy człowiek. Starczy naprzykład wspomnieć tak nie- 
.y/ątpliwy zupełnie fakt, stwierdzony życiem i doświadcze
niem, ijżgś każdy amputowany tnwalicła o wiele, .więcej potrze
buje obuwia, bielizny czy ubrania,- aniżeli zdrowy człow tek, 
dlatego, że odzienie inwalidy amputowanego zdziera się na 
członkach sztucznych, na szynach, drzewie itd. bardzo szyb
ko. Z tego wynika, li inwalida taki piust mieć środki, z któ- 
rychby mógł pokrywać te specjalne wydatki. Tak samo się 
rzecz ma i z inwalidami wojennymi chorymi wewnętrznie,, 
którzy cierpią na gruźlicę, chorzy na serce czy msj&rję; Pod
czas gdy zdrowy człowiek może się obyć normapią ilością 
ubrania, to inwalida wojenny, który jest chory np. na ma
larię, czy też cierpi na gruźlicę, czy ma inne wewnętrzne 
cierpienie, musi specjalnie się ubierać i na to ubranie spe
cjalne notrzebuje środki, których mu pensja urzędiu-za nie 
da. Na te specjalne wydatki Komisja Inwalidzka chciała u- 
staltć osobre pobory w postaci renty.

A jeszcze jedno przemawia za stanowiskiem Komisji. 
Ustawa inwalidzka przewiduje protezowsnte, dostarczenie 
inwalidom wojennym .sztucznych członków, rękawiczek, sztu

cznych rąk, obuwia na sztuczne nogi i wogóle ubrania na 
stracone- części ciała. W dzisiejszych warunkach przecież 
rząd tego wszystkiego nie aostarcza. inwalidzi raz po raz 
są zmuszeni,, wszystkie te rzeczy kupować sobie sami, mu
szą także własnym kosztem'przeprowadzać wszelkie repe
racje swoich sztucznych członków, muszą zakupy wać sobie 
ubranie na sztuczne członki itd., aby móc wykonywać swój 
zawód. Jeżeli chcemy, aby inwalidzi mogli swoją pracę speł
niać, to wtenczas siłą rzecz:- musimy nńito  umożliwić ren
tą. Nie będę, mówił obszernie o tem, że inwalidzi amputowa
ni na kończynach dolnych są zmuszeń ponosić o wiele więk
sze wydatki na komunikację, niż inni zdrowi ludzie.

Mówi się o tem, że urzędnicy zdrowi, którzy pracują 
z urzędnikami inwalidami, będą niechętnie patrzeć na swo
ich kolegów, inwalidów, którzy beSą pobierali nieco wyż
sze płace. Ja nie wierze, aby znalazł się zdrowy człowiek, 
któryby inwalidzie wojennemu tycn kilka' groszy, potrzeb-, 
nych — jak powiedziałem — dla uzupełnienia swojego ubra
nia, czy też dla '.uzupełnienia swoich zdrowych członków-, 
mógł pozazdrościć. Zresztą życie wykazało, że zdrowy u- 
Izędnik chętnie współpracuje ze swoim kolegą inwalidą, choć 
ten pob'era osobno rentę.

Ale co g o rsz #  to, co dziś jest, prowadzi ostatecznie do 
aosurdu- Nam sie mówi, iż tylko inwalidom urzędnikom e- 
tatowym tej renty się nie chce dawać- W życia przedsta
wia się ta sprawa w ten snosób, że nawet robotnikom, za
trudnionym w państwowych warsztatach pracy nie daje się 
renty, (Głos; Nawet samorządowym). Nawet samorządowym. 
I tak jesteśmy świadkami takiego zjawLka. że robotnikowi, 
palcującemu w przemyśle prywatnym mówi się: Tobie za
wiesza się rento wtenczas, jeśli ttyój zarobek trzykrotnie 
dawniej, a obecnie dwmcrotnie, przewyższa rentę; a" urzędni
kowi inwalidzie powiada się: Tobie zawiesza sie rentę bo 
jesteś urzędnikiem. Tak się mówi bez względu na to. jakt, 
jest stosunek renty do zarobku, albo odwrotnie. Takte po
stępowanie doprowadzi do niesprawiedliwości i absurdu., 
Chcąc mieć sprawiedliwy miernik trzeba uchwalić, tak, jak 
Komisja Inwalidzka zrobiła. Inaczej wprowadzi się nowe 
rozgoryczenie i nowy zamęt.

Kończąc mowę, poruszę jeszcze Jedną sprawę.
,W szeregach wojsk naszych, walczących czy m o nie

podległość, czy o utrwalenie już uzyskanej niepodległości, 
Sejltzło się bardzo wielu ludzi, nic należących do obywa
teli Rzeczypospolitej Polskiej. Mamy naprzykład tnAalidę- 
Cl.tńczyka, amputowanego, który .walczył w szere.gS.bh pol
skich o niepodległość Polski. Człowiek ten błąka się nie- 
tyiKO bez zaopatrzenia, ale wogóle bez wszelkiej opieki pań
stwowej-. Mamy kilkudziesięciu Ukraińców, którzy walczyli 
w polskich szeregach przeciwko bolszewikom, wtenczas, kie
dy było źle, kiedy Polska musiała się cieszyć z aobyti.u Ka
żdej siły, którzy amputowani są bez żadnego zaupattZcnia i 
zamiast protezami, posługują się Tyczkami, szkodząc swemu 
zdrowiu. Chociaż ustawa inwalidzka rozciąga się t,lKo na 
obywateli państwa polskiego, to Jednak  powinniśmy w po
czuciu wdzięczności zająć się i tymi ludźm’., którzy dla Pol
ski przelewali krew, wierząc w hasło, „za nasza { w-asza 
wolność*’', przyszli dla nas i z nami walczyli o wolność.*Je
śli tak postępowali, to społeczeństwo polskik uOwihiio w po
czuciu wdzięczności zająć się nimi. Jednak dó tej pory żad
nych starań i żadnych rozporządzeń nie mamy. Zwracałem 
się do przedstawicieli Ministerstw naszych, do przedstawi- 
cteli naszych władz centralnych, ażeby się także tym. ludź
mi zajęli. (P. Michalak. Na ego Chińczyka ta ustawa się  
rozciąga). Nie, tylko aa obywateli państwa polskiego. (P. 
Michalak: A punkt d?) W Każdym razie chciałbym, ażeby 
pod tym względem ji?e było jakichkolwiek niedokładnśoci: 
poruszam sprawę tę dlatego, ażeby r?ąd poczuwał się także 
do odpowiedzialności względem tych ludzi.

' W myśl wywodów co dopiero wyłuszczonych zgłaszam 
następujące rezolucje (czyta): „Sejm wzywa Rząd aby prze
prowadził rewizję wszystkich koncesji tytoniowych, rolnych, 
Sacharynowych, szytikarskicn, kinematograficzny ch itd., na
danych przez państwo i przy ponownym tch podziale . u- 
względnil w pierwszym rzędzie inwalidów wojennych, wdo
wy i sieroty. •

Sejm wzywa Rząd, aby czynnikom pouwładnym zwró
cił uwagę, na obowiązek odnoszenia sie- cftj inwalidów, wdęw 
i sierot z jak największym wyrozumieniem i uprzejmością 
i 2. wystąpił Jak najenergiczniej przeciwko wszelkim wybry
kom i gwałtom, dokonywanym przez niektóre czynniki pod
władne na inwalidach wojennych.

Sejm wzywa Rząd, aby zaopiekował się także tymi za
mieszkałymi na terenie Rzeczypspoitiej inwalidami wojen
nymi, którzy wprawdzie nte są obyu atelam! państwa pol
skiego. ale walczyli W formacjach polskich albo sprzymie
rzonych- o wolność i  niepodległość Polski.

Proszę Panów, wskazywano na to, że te poprawki, które 
zostały przez nas zgłoszone, dają cały szereg ciężarów. Wska 
żując źródło dochodu i pokrycia zgłaszamy następującą re
zolucję: ,,Sejtn wzywa Rząd, aby w czasie jak najkrótszym 
przedłożył projekt ustaw: o Opodatkowaniu obywateli, któ
rzy w czasie wojny w szeregach wojskowych nie służyli. 
(Brawa)-

 ̂ KONIEC.



G Ł O S  P O M O R S K I 27-go sierpnia 1922 r.

Wiadomości bieżące.
K a len d a r z ::  Niedziela, Józefa Kalas, Wschód słońca 
5.3,' zachód 6.59. Wschód księżyca 1.2, zachód 9.15.

Sb
 ** zjazd inżynierów kolejowych odłożony. Zapowie

dziany na pierwsze dni września mający się odbyć w Wil
nie zjazd inżynierów kolejowych został w związku z przy- 
padającemi w tym czasie targam i Wschodniemi we Lwo
wie, odłożony na pierwszą dekadę października.

Rolę gospodarza w stosunku do członków zjazdu wzięła 
na siebie dyrekcja kolejowa wileńska. Uczestnicy zjazdu 
zwiedzą różne specjalne urządzenia tej dyrekcji, jak „baby" 
składowe wielkich ilości tak cennego obecnie szmelcu sta
rych materiałów, pozostałych po okupantach t innych urzą
dzeń właściwych tylko dyrekcji .wileńskiej.

Zjazd potrwa kilka dni.
__** Zjazd konstytucyjny Rady Naczelnej Związku o .  

fcrony Kresów Zachodnich odbędzie się w poniedziałek 28 
bm. w Poznaniu w sali Biblioteki Uniwersyteckiej przy ulicy 
Fr. Ratajczaka 4 — 6. Zjazd ten zadecyduje o najważniejszych 
zagadnieniach instytucji, której płaca na terentf ziem za
chodnich stała się nieodłącznym współczynnikiem naszego 
życia narodowego. Przebieg zjazdu i jego uchwały wywołać 
więc winny szozere zainteresowanie najszerszych warstw 
społeczeństwa.

—** Nowa tatyla zarobkowa. 21 bm. odbyło się ze
branie delegatów towarzystw Pracodawców i Pracobiorców. 
Po długich obradach ustalono następującą nową taryfę zarob
kowa:

Wszelkie wypłaty robocizny dokonywane od dnta 23 
bm. za czas ubiegły wynoszą obecnie w klaste_ pierwszej, do 
której należą miasta Toruń, Bydgoszcz t Grudziądz:

dla rzemieślników w pierwszych dwóch latach pracy 
marek 240 na godzinę,

dla rzemieślników w 2 — 4 latach pracy mk. 270 za go
dzinę,

dla rzemieślników po 4 latach pracy mk. 306 za godz‘nę, 
dla robotników nieprzyuczonych w wieku 16 — 18 lat 

marek 102 za godz.
dla robotników nieprzyuczonych w wieku 18 —  21 lat 

marek 166 za godz.,
dla robotników nieprzyuczonych ponad 21 lat mk. 252 za 

godzinę,
robotnice pobierać będą w wteku 16 — 18 lat mk. 80 za 

godzinę,
robotnice pobierać będą w wieku 18 — 21 lat marek 108 

za godzinę.
robotnice pobierać będą ponad 21 lat pik.. 162̂  za godz.. 
robotnice przyuczone pobierać będą mk. 180 za godzinę, 
Dla woźniców wynosi dokładka tygodniowo marek 1200- 
Rzemieślnicy w zawodzei budowlanym otrzymują 20 

proc. dokładki od norm dotychczasowych.
Robotnicy przy budowie i  w cementowniach pobierają 

10 proc- niżej cen nowych rzemieślników budowlanych. W 
miejscowościach II klasy ceny są o 5 proc. niższe, a w III 
klasie o 10 proc.

—** Ochotnicy do marynarki wojennej. Ochotnicy, ma
jący zamiar służyć w marynarce wojennej, winni złożyć 
.wniosek • do Powiatowej Komendy Uzupełnień miejsca swego 
zamieszkania. Do wniosku tego należy dołączyć: a) metrykę 
urodzenia, b) świadectwo moralności, c) świadectwo szkol
ne, d) ew. świadectwa zawodowe, e) zobowiązanie do dwu
letniej służby, f) małoletni zezwolenie rodziców względnie 
opiekunów,.g) b. marynarze dokumenty za czas służby w ma
rynarce wojennej względnie handlowej. PKU. po porozumie
niu się ? kadrą marynarki wojennej w_ Świecju, zawiadamia 
kandydatów o rozstrzygnięciu. Wszelkich informacji udziela 
odnośne PKU.

 ** „Akademik pomorski"* Toruński Komitet zbierania
funduszów na pomorską bursę akademicką w Poznaniu, wy
daje 3 września jednodniówkę p. t.: „Akademik Pomorski". 
Współpracę przyrzekli: znany poeta p. Artur Górski, profe
sor dr. Łęgowski,, profesor Gros i inni.

„Akademik Pomorski", na którego treść złożą się arty
kuły, dotyczące bezpośrednio sprawy naszej, pomorskiej 
młodzieży uniwersyteckiej, nadaje się do rozsprzedaży na 
wszystkich zabawach, bazarach itp., urządzonych przez Ko
mitety zbierania funduszów na bursę w innych miastach Po
morza. Cena za jeden egzemplarz wynosić będzie mniej wię
cej 50 marek (w sprzedaży’’ 100 marek). Komitet-redakcyjny 
Jednodniówki prosi pp. Komisarzy o natychmiastowe zama
wianie „Akademika Pomorskiego" z podaniem pożądanej t- 
łości, pod następującym adresem: p. Janowski, komisarz na 
miasto Toruń. Toruń, Magistrat.

Komitet redakcyjny jednodniówki:
„Akademik Pomorski".

—** Wczorajszy targ roczny, mimo pogody, która wy
jątkowo cały dzień mu sprzyjała, był w stosunku do poprze
dnich targów mało ożywiony. Kupujących', których zebrały 
się zresztą masy, uderzały bardzo wysokie ceny na wszelkie 
do sprzedaży wyłożone towary. W wyjątkowych wypadkach 
można było kupić niejedne towary taniej, lecz to też Już by
ła po wtelkiej części tandeta. Niestety ułożyły się stosunki 
tak, że wielka część kupujących nie zważa na jakość towa
rów, byle kupiła taniej, gdyż mało kogo dzisiaj stać na pierw
szorzędnej jakości artykuły. Wczorajszy targ znowu pokazał, 
że nie warto bawić się w tego rodzaju urządzenia gdyż wszy. 
stko, co można było wczoraj nabyć u wędrownych handlarzy, 
możną dostać tanio i zawsze u naszych polskich i chrzęści 
Jańskich kupców wszelkiej btanży.

—** Notatka nasza w sprawie uprzejmości tramwajarzy 
zrobiła swoje. Dyrekcja tramwajów komunikując nam, że 
urzędnicy, na których doręczono zażalenia, zostaną odpowie
dnio pouczeni a nawet ukarani, prosi publiczność w imieniu 
dobra ogółu, zwracać uwagę na postępowanie nielegalne kon
duktorów t donieść natychmiast o tem dyrekcji z podaniem 
numeru urzędnika lub wozu celem przeprowadzenia docho
dzeń. Z naszej strony należy podnieść, że ogół tramwajarzy 
prócz właśnie tych jednostek- dobrze spełnia swe czynności, 
eo natti z niejednej strony zakomunikowano. Żywimy nadzie
ję, że służba tramwajowa w naszem mieście nadal szczycić 
•tę będzie mogła dóbr# optnją u ogółu-

—*“ Banda cyganów wczoraj popołudniu przedągała 
przez miasto. Bronzowe i brudne postacie jak zwykle wywo
łały sensację, i skupiły około swej karawany wozów wielkie 
masy ciekawych. Na placu 23 Stycznia cygani urządzili sobie 
dłuższy postój, niewiadomo dla jakich powodów. Dzieci, jak 
zwykle, mało było wpośród ciekawych, gdyż boją się tycł. 
surowych postaci. I chyba słusznie. W ostatnim czasie pra
sa komnntkowala wiele wypadków porwania dzieci przez 
cyganów. Rodzice powinni zważać na swe dzteci, i prze
strzegać przed grożącem niebezpieczeństwem.

—** Samobójstwo w więzieniu policyjnem. Dnia 23 bm.
0 godzinie 10-tej wieczorem włamał się do mieszkania pew
nego obywatela przy Rynku nr. 17 zawodowy bandyta na
zwiskiem Paweł Kłodowski. Gdy ten w pomieszkaniu i w naj
lepsze operował, zaszedł go właściciel mieszkania, który był 
bardzo zdziwiony, że obcy mężczyzna gospodarzy po sza
fach i biurkach. Nim jedak zdołał się właściciel" zorientować 
złodziej zdołał umknąć z mieszkania i uciekał w stronę uli
cy Sienkiewicza zabierając z sobą kilkaset marek i kilka dro
bnych rzeczy. (Przy natychmiastowej interwencji poszkodo
wanego puszczono się za bandytą w pościg i w chwili gdy 
pewten cywilny chciał złodzieja przychwycić został tak sil
nie przez tego w twarz uderzony, że się przewrócił. Jednak
że przy dalszym pościgu zdołano złodzieja przez Pol- przy
chwycić t odprowadzić na pierwszy Komisarjat Policji Pań
stwowej. Tam osadzono go w więzieniu policyjnem.

Na drugi dzień, chcąc go wyprowadzić do przesłuchów 
zauważono ku wielkiemu zdziwieniu ’że osadzony w ceji ban
dyta odebrał sobie życie przez powieszenie. Przed ‘ swoją 
śmiercią potrzaskał stół i inne rzeczy w celt, potem oddarł 
krajkę od siennika i na tej usiłował się powiesić lecz wido
cznie była za słaba i się zerwała- Potem zdjął swoje kalesony
1 na tych się powiesił. Zbrodniarz-samobójca nie dawno prze 
siadywał 5 lat domu karnego i liczył lat 27.

Po nieboszczyku pozostała w tut. Eksp. Śledczej pozo
stałość która pochodzi ż kradzieży, a mianowicie: 335,82 
marek polskich, 235 marek niemieckich, jeden rewolwer i  in
ne drobnostki.

— Plaga psów w Grudziądzu. Grudziądz zapewne kon
kuruje z wszystkiemt miastami co do ilości psów, które w 
całych stadach chodzą po ulicach i . parkach i nasze pod in
nym względem czyste miasto zabrudzają tak, że aż trudno 
i niebezpiecznie przejść na chodnikach.

Czy ludność’ podatki komunalne płaci, aby chodzić po 
tak zabrudzonych chodnikach i czy Magistrat tyde zamiata
czy utrzymuje, aby przez te stada psów zanieczyszczane u- 
ftce zamiatać?

Psy podwórzowe powinny być trzymane w zabudowa
niu, a nie na ulicy, zaś psy luksusowe powinny być tak wy
soko opodatkowane, aby ta plaga pśów się zmniejszyła, lub 
Magistrat był w możności postanowić więcej .zam iataczy^:

Tą sprawą powinno się w pierwszym rzędzie nowo n- 
tworzone „towarzystwo upiększenia miasta zanteresować i 
Magistratowi odpowiednie dać wskazówki.

Do Rady Miejskiej zaś apeluje obywatelstwo, aby oa 
dzisiejszem posiedzeniu podatek od psów ulicznych tak pod
wyższył, aby miasto nasze od tej plagi było wybawione.

A. Sp.
Rasch to w a rzy s tw .

—** Zjazd konstytucyjny Rady Naczelnej Związku G- 
brony Kresów Zachodnich odbędzie się w poniedziałek, 28 
bm. o godzinie 11 w Poznaniu w sali Biblioteki Uniwersy
teckiej przy ulicy F. Ratajczaka 4 — 6. Zjazd poprzedzi o 
godzinie 10 msza św. w kaplicy św. Józefa.

Porządek obrad przewidziany jest Następująco: 1. Zaga
jenie przez prezesa tymczasowego zarządu Związku Obro,- 
ny Kresów Zachodnich.

2. Ukonstytuowanie prezydium zjazdu t  powołanie. po
trzebnych komisji (organizacyjnej, politycznej, gospodarczej 
i kulturalno-oświatowej).

3. Sprawozdanie z dotychczasowej działalności Związku 
Obrony Kresów Zachodnich zareferuje kierownik dyrekcji 
i kierownicy wydziałów oraz absolutorium dla ustępującego 
zarządu tymczasowego.

4. Zatwierdzenie statutu.
5. Zadania Związku Obrony Kresów Zachodnich i pro

gram pracy na przyszłość.
6. Ukonstytuowanie Rady Naczelnej.
7. Wolne wnioski.

Zarząd Związku Obrony Kresów Zachodnich:
Dr. Ludwik Myctelski, prezes, Władysław Berkan, dr. Mar

ian Głowacki, dyr. Mieczysław Korzeniewski, Wincenty 
Zenkteler.

—** GDAŃSK. (Okręt japoński.) Do tutejszego portu 
przybył z ładunkiem fosfatu okręt japoński „France Maru". 
Przed dwoma laty bawił już w Gdańsku przez pewien czas 
okręt japoński „Buye Maru", należący do linii ..Kabushikt 
Kaisha". -*9

— * *  BYDGOSZCZ. (Żegluga na Noteci). Łąkt Nadnotec- 
kie poniżej Nakla wskutek ciągłych opadów atmosferycznych 
śą zalane wodą; celem odwodnienia łąk konieczne jest zni
żenie stanu wody na dolnej Noteci.

Z powodu tego na Noteci poniżej Ujścia statki mogą je
chać z zanurzeniem tylko 90 — 100 centymetrów aż do od
wołania.

Stan ten potrwa prawdopodobnie ktlka dni.
—** ŁASIN. Dla tego, że partja mieszczańska w Sejmie 

nie głosowała w Sejmie tak, jak tego naród wymagaj, roz
wiązało się tutejsze koło. Aby służyć Ojczyźnie w prawy spo
sób, zebrało^ się za inicjatywą światłych mężów wszystkich 
stanów, grono mieszkańców miasta Łasina w hotelu pod Bia
łym Orłem celem założenia Koła Chrz. N. S. P. Chrzęść. De
mokracji. Wybrano tymczasowy zarząd z 5 czł., którego za
daniem być ma zwołanie zebrania publicznego, celem powięk 
szenta koła-

—** POZNAN. (11-letni zabójca). W Ostrorogu w pow. 
Szamotulskim 11-letni syn wachmistrza policji, Brodniewicza, 
manewrując nabitym karabinem, spowodował wystrzał i  za,- 
bił na miejsca swego brata, ^letniego chłopca*

—"* POZNAŃ. (Z targu.) Na targu wczorajszym płacono 
za funt masła 1400— 1500 marek, ser za funt 240 marek, kury 
1500 — 1800 marek za sztukę- Geny1, płacono; za kaczkę 2000 
marek, młodą gęś 3000 marek, kuty 1500—1800. za sztukę. 
Ceny mięsa niezmienione i  targ mało ożywiony z powedu 
drożyzny. Ziemniaków jest dużo, żądają za centnar 2000— 
1500 marek. Jarzyny mimo dużej podaży i świetnych na nie 
urodzajów są zawsze jeszcze drogie. Za główkę kapusty 
płacono 50—150 marek, ogórki 200—250 mendel, cebula pę
czek 35 marek, szabel 120 marek. Owocu nawieziono dużo 
i  płacono za jabłka 60—100 marek za funt, gruszki 45—60 
marek, śliwki 120—150 marek, a p ryk ozy 350 marek. — Ryby 
są bardzo drogie; węgorze 600 marek za funt, szczupaki 500. 
drobne rybki 150, raki mendel 400 marek.

—** Szajka młodocianych lalszerzy dokumentów przewo
zowych. Przed drugą izbą karną stanęli ślusarz Romuald 
Piątkowski, kupcy Bogdan Poklękowski, Franciszek Lisiecki, 
Ludwik Stępka i Bronisław Paluszyński. Akt oskarżenia za
rzuca im, że fałszowali dokumenty przewozowe w ten spo
sób, że udali się do różnych firm zbożowych, ofiarowując, 
jeden lub dwa wagony zboża — zrobili kontrakt, odebrali 
.dwa listy przewozowe; następnie wyjechali z Poznania na 
małą stację w okolicy i tam podczas nieobecności urzędnika 
odstęplowali, a wróciwszy do Poznania, sprzedali takie sfał-’ 
s?powane listy przewozowe za mtljon 150 tysięcy lub w innym 
wypadku za prz‘eszło dwa miliony itd. Łatwowierne firmy 
zostały miljonowo poszkodowane'. Chłopacy ci chcieli po 
zbogaceniu się wyjechać do Ameryki, jednak zdobyte miliony 
zdążyli przetrwonić. Sąd skazał Poklękowskiego na rok, 
Piątkowskiego na dwa lata, a Lisieckiego na 3 lata więzie
nia — przyjmując, że mimo ich młodocianego wieku two
rzyli bandę rafinowanych i  zdecydowanych opryszków. Zaś 
Stępkę i Paluszyńsktego uwolnił. Rozprawa trwała prze
szło 5 godzin.

—‘!'*ŁÓDŻ. (Z życia prasy łódzkiej.) 21 bm. odbyło się 
konstytucyjne zebranie nowego" zarządu syndykatu dzienni
karzy polskich w Łodzt. Prezesem został obrany naczelny 
redaktor „Pracy" Bolesław Dudziński. Wiceprezesami na
czelny redaktor „Kuriera Łódzkiego" p- Czesław Gumkowskt 
t prezydent miasta Aleksy Rżewski. Sekretarzem — sekre
tarz „Pracy" Jan Woyczyński, skarbnikiem Leszek Kirkien.

—** KATOWICE- („Pogrom" Żydów.) W poniedziałek 
podczas godzin wieczornych tłum m?-«’ych mężczyzn urzą
dził obławę na Żydów z byłej Kongresówki. Kilku Żydów 
poturbowano. Gonitwa za Żydami powtórzyła się we wtorek 
rano. Przepędzenie Żydów według opowiadań 'mieszczan na
stąpiło z powodu Wykupywania towarów ze składów’ w Ka
towicach 1 innych miastach- Przepędzenie Żydów istotnie 
miało ten skutek, iż we wtorek przed południem nie było w i
dać ani jednego Żyda w hałacie na ulicach Katowic. Pisma 
niemieckie zrobiły z przepędzenia „krwawy pogrom". Przed
stawienie niemieckich gazet nie odpowiada rzeczywistości, 
gdyż „pogrom" wygląda zupełnie inaczej-. — W poniedziałek 
wieczorem zdemolowano także kilka kawiarń w Katowicach; 
W jednej kawiarni podobno skradziono kasę. Z kńwiarnt 
yMońopo!" wywleczono kilku paskarzy i  obito na ulicy- We 
wtorek po południu panował w, mieście spokój. Lecz któż 
może powiedzieć, co niedaleka przyszłość niesie w tajemni- 
czem zanadrzu? Drożyzna rośnie jak na drożdżach, i niecier
pliwość ludności wzmaga się .z każdym dniem.

_ * «  LWÓW. („Ja jestem Żydem! niech zginie Polska"!)
Kelner Leon Bałabuch, zatrudniony w szynku Abr. Tennen- 
bauma przy ulicy Łamanej 1, zauważył, iż włośctanka An
na Duch ma dolary, w których posiadanie przyjść pragnął. 
Wyrwał tedy z jej ręki banknot 5-dclarowy a rzuciwszy 
jakąś kwotę w markach, umknął. Policja przytrzymała Ba
łabucha a sprowadziwszy go do komisariatu przeprowadziła 
przy nim .rewizję. W pierwszym rzędzie wpadł w ręce po
sterunkowego notes ' z owym banknotem. Podczas przeglą
dania notesu uderzyło na pierwszy rzut oka zdanie, umie
szczone na pierwszej jego karetę:' „Jestem Żydem, Niech 
zginie Polska, ntech zginą Polacy!" Takie górne myśli wy
głasza czarnoseciniec żydowski, żerujący i pasożytujący na 
polskim organtźmie.

Cierpiącym na

Reaafyzi * PiWagri»H emisję
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Balsam mentolowy

(Balsam uśmierzający)
Oddawna wypróbowany, przez 
lekarzy polecany środek przeciw 
reumatyzmowi, dolegliwościom 

podagrycznym i newteigji.

Zwracamy uwagę na markę 
„POMERANIA" i

Pomorskie Towarzystwo 
Przemysłu Chemicznego 

„Pomerania". Grudziądz.
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HURT. U m breit & Co, Poznan

Drukarnia Pomorska To w. Akc. Grudziądz, 
Za radakefe; Izydor Srtdzkl
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pod w. włoski t. zw. a^arylr., arytrua- 
tyki handl., korespondencji handl., ste
nograf ji polskięi, kaligrafji, pisanie na 
tnauzynic, organizacji handlu, geografji 

■fizyczno euęjnomicznej ziem polskich, 
towaroznawstwa polityki gospodarczej, 
prawa podatkowego, wekslowego, Han

dlowego i publicznego. [2674
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Niniejszym podaję do łaskawej wiadomości, że Szefostwo 
Int. D. O K. VI!I w Toruniu powierzyło mnie w y’ączną dostawę 
siana i słomy dia wszelkich garnizonów naieżącyc i do Rejono
we) Int. Grudziądz. Praktykowane dotąd Lezpośrea le skupywa
nie przez formacje Odpada. Zakupu ę ws :elkie ilos . sromy i sia- 
fta wstanie prasowanym i nieprasowanym po dziennych cenach. 
Dni odbiorcze w  Gruaziądzu z pobliskiej okol cy będą ogłoszo
ne, Proszę o składanie ofert telefonicznie lub piśmiennie, możli
wie franko stacja Grudziądz. (2719

-Paw eł W ite^ w sk if G rudziądz
P la c  23 S ty czn ia  4 /5  T e le fo n  nr. 352.
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n 7 m |  P c t r J i n u r u  załatwia wszelkie intnrosy bankowe, otwiera 
D d i m u w |  na bard:„ d0g0dri- ^ j  warunkach rachunki 

bieżące \ czekowe. Zakupuje i sprzedaje wszelkie Obc> waluty i dewizy 
Przy l mu je kapitały oSzc/.ęduosciowe do kuźdei wysi kości, płacąc: 
o i’6% za wypowiedzeniom dżiennem oc 8% za wypowiedz, miesięczn.
„ IfP/o „ „ kwartał.mm „12°/,- „ \  » 1/4 roczn.
» 14% „ .  roezn. zależn:e od wysokości1’ złożonego kapitału

i umowy. ł
kapuje i sprzedaje wszelkie 
ziemiopłody i ichprzętwory.Dział Rolniczo-Ha^OiGwy
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Wielkopolska Wytwórnia Shemlczna cow. h&|
Poznań, Aleje 'ii arclnkowsklego 5 — Telefon 3000, 3ó8u,

 IY Q iA rF  HQ’F'P7Fil7R  gospodyni rocznie, jeżeli g
: ; ą ls tlff lsL  wwŁwŁfiiUS£.M uo prania swej biebzny używa =  

stale tylko „SAPONU" z matkią ochron.ią koszulką. W każdęj =  
P ; droger,i i lepszym sktaazie kolónjalnym do nabycia. — ^
^ ^ C h eń ji^ F ab r. „ E r g esta “ C. W agórabł, S tarcguri.-.(Pom

P«ss2(tsi«B8|©iłB®jr tsaC^c^i ■ n ia s t'

{femi 

|f«

z wykształceniem średniem
BfStWO Kkoło 100 móre Psze,1° e-1 «,e' O d r  r ^ r n ic ż o - h f a y .d B o w e g ® .*0,u bv. z murnwanemi zahudnwa- „ , . “  ,/.głoszenia pism enne z życiorysem i odpi

sami świadectw należy skierować ped adresem

Piziiańslc; bank Z.k  iaii tn lr. Akt.
w  G rudziądzu. 2720

by, z muro.vaiic.oi zabudowa- 
j.ówoczesneia urządzeniem i telnemi źni- 

rJ* 10 lat ;«2« o d d a n ia .  [3*80 
z podaniem dzierżawy z morgi w naturze 

a; sty żywego i martwego inwentarza i
erty z pod-niem dzi, rżawy z morgi w naturze
az zapłaty vweg0 i martwego f - -------------

plonów proszę podać
D» EUlowiński, zi&idotiMOa

P o s a .

Uczciwy 3160

chłopiec
d o  p a s j / f e k

potr/ebuy. Znosić się 
Toruńska nr. 27/29, IX.

Potrzebne (3172

uczennice
do uauKi szyoia.
Szkoła krcjn i szycfa 

ul. Nadgór a 23 H. p 
Lipińska.

do 10 letniej feiewczyti
ki, konwersacja francu
skiego, pensja podług 
umowy.

M ajątek .’ci»y |e, 
poczti. Pelplin, 

Ś liw iń sk a .
Poszuku]ę (3175

w śreimm wieku na go
spodarstwo okoio 200 
mórg. dla samotnego pa
na. Gruntowna zn&joni. 
chowu drobni, przyrzą 
dzanie owoców itp. ko
nieczna Zgłoszenia ze 
świadectwami: |3175

sslawscia, 6belmikks 26-

KAituizkania

Mieszkanie
4—5 pokoji Z knchiiią 
. o ile tncżliwie z ia- 
zienką i komórką dla 
służącej, poszuKuj.j,fea 
tyohmiast lub od 1. X 
Cena obojętna. Pośre
dnictwo pożądane za 
dobrym \vynagrodzen. 
Oferty skurowac do Gł, 
Pomorsk, pod nr. 2711.

- R z e m ie ś ln ik
lat 23, posiadający wła
sny warszal, dia braku 
znajomości, poszukuj 
na rej drodze

Ż O r iY .
w wieku 18-20 po- 

s;ada|ące gotówkę, rac-ą 
swe oferty z fotonr. któ
rą się zwri c« nadesłać 

do 61 Y. pou nr. 3178a

„ T H V O Ł I “
W niedzjelą, dnia 27 sier^nta br. 

w i e l k a

zabaw a taa&oaua.
_______ Początek o godz. 4-tej popoł. 13731

Związek Mti.yków Zawodowych w Gru. 
dziądzu polecu Się pp. właścicielom lokalów. 
Intei asentó w przyimuie i ws. elkich informacji 
u.iz ela od godz 11-tej do 1-ej codziennie z wy
jątkiem n edztel i- świąt zastępca prezesa 
Związku H. Scflulz Chełmińska 5, part. na pf
f l jfeg k  M iiiy lśi IjswjjSawfŁii w

Uf niywaiH!
do prania ł ylko Saponu z marką ochronną 
koszulką, wypróbowawszy wprzód wszelkich 
ipnych środków do prania. Jedynie „Sa- 
pon"“ nie niszczy bielizny i nadaje, jej 
śnieżną biabść. Do nabycia we wszystkich 
diogerjach i składach kolon

C h e r n .  F a b r y k a  „ E r g a s t a "
C. N a g ó r s k i ,  S ta r o g a r c i (P o n io r z e

B a c z n o ś ć ! B a c z n o ść
Każdą większą i mniejszą ilość

K  ż e l a z a
każdegu rodzaju jako i 

yszfsray, iela&w fgute 7 Abtu, m e« 
^aR®, u m a t y ,  i 5a:kfe

kupuje i płaci ceny najwyższe.
J ó s . e ł  S k i b i ń s k i  2133

właściciel Rabatek.
Ulać 23 Stycznia, h elefon »2.

W i z ^ e ą
s t a i y c h  i n o iv > c h  ż n iw 1 
k u p o j e  uv k a ż d e j  i l ę ś c l

ANTOitf PlLlrSKI
IFabrylea M u s tiU rd y , B Y D 6 0 S 1 2

Toldó" 407. (2702
4 » ta r ą ,  z u ż y t ą

B I E L  I t U Ę
i szmaty doczyszczenia 
kupuje w każdej ilości

D ru karn ia  Fom orska
G rudziąci. Groblow a 27/29.

i t



L e i s m ń s k 5 i  S z s s h a p g ń  » Maaa*4 O fe w w ia
G ru a z ią d z , Szewska nr. 23.

płacę najwyższe ceny 
dzienne. — Oferty do:

Walenty Ilkowski, f c a r n i a ,
îeęki-Ostfilw, poczta fiyrog-Wpisr?

pow. Chełmno (Pomorze). (2722

Isiri ftklna
w  popularnem  piśmie, 
to  o e ^ a a  egzystencja

Jsśf! ChCKZ WlfE
coś szybko sp rzed a ć ,  
kupić lub wym ienić ,

*  z n a l e ź ć  p o ży czk ą ,  
pracę lub pracowników

iigłoś fo natychmiast w
GEosir Pomorskim

a z rezultatu b ędziesz  
===== zad ow olon y. =====

Przy częstszych tmlnszefliacn rabat!

Ostrzeżenie.
Finiejszem ostrzegamy wszystkich in- 

teiesowanych przed p. L eo n em  Laocj- 
n erem  z Michała, pow. świecki, który 
pracował w nasieu. T-wie w charakterze 
Urzędnika, popełniając w tym czacie różne 
malwersacje, tak w biurze jakoteż i poza nim.

Ponieważ p. L angner u nas więcej 
anie pracuje, wobec tego przestrzegamy 
wszystkich P. T. Klientów przed zawiera
niem z niem jakichkolwiek ugod.

JIM '
Tow,'Wzaj. Ub. od Ognia ł Grad. 
Grudziądz, PI. 23 Stycz. l. iO.

f t o w i e s z ć z e n i e
0 sprzedaży arewna.

N ad leśn ic tw o  P ań s tw o w e  
'-yczno p ow . B roglftśca.

W  cz w arte k , d n ia  7 -y rreśn ią  1922 r., 
o g o d zin ie  i-e j

n.ają być spizedane publicznie więcej dającemu, 
w oberży p Fr. Szczepańskiego w Sumowie:

I  Z obrębił Rycebiota; 2 ap . szmap, 4 rop 
wałków brzozowych, 3 mi. szczap oiohowycn,
1 mp. szczap osikowych, 49 nip. szczap, 

90 : ifj. wałków, 18 mp, gat. I  kl., 10 sap. 
pat. U kr, sosnowych

II Z obrębu Grabiny: 5 mp. szczur., 98 rap. 
gat. II ci. bakowych, 6 mp. szczap grabo 
wy eh, 33 mp. szczap, 4 mp.' gat. I kl 3 mp. 
gat. II  l1 i, "osnowycii

III  7i obrębu Za-oślo: 1 mp. szczap osikowych 
97 mp. szczap 1 mp. wałków, 36 mp. gat., 
C ki. sosnowych.

IV Z obrębu Rosoc’iy:^ 4 mp. szczap, I m p.. 
gat L ki. dębowych, 7 mp. ..zczap oskowych,
1 mp. szczap, 14 rop. wałków, 22 mp, gat.
1 ki. 178 mp. gat. II  kl. sosnowych. 1

Vfc,Z obrębn Górale: 4 nip. szczap brzczowych, 
l ‘rap. szczap osikowych, 93 mp. wałków,' 
35 nip. g a i I  ki., i7 mp, gat. II kl. sosoo- 

i wych
OdiKśni leśniczowie udzielą na żądanie ustnych 
w.yaśnień w sp-awie drewna wystawionego ia 
sprzedaż. Warunki sprzedaży zostaną ogłuszone 
przed licytacją. Płacić należy rendantowi obec
nemu przy sprzedaży.

Zbyczno, dnia 23 sierpnia 1922 r. 2729
Ńad!eśniczy.

t a c n l  fi
kupiecki (branży żelaza) 
dzielny ekspedj >nt- po
szukuj od 1 września 
b .r. posady. Łaskawe 
zgłoś!. uprasza (3a09a 

d ieS ia i G a łe ck i, 
h o i c  iiii, ^WieJkop,

b ie g ła  w atelier i ra  
dworze sam odzie lna , 
potrzebna zaraz na Plac 
ćwiczeń wojsk. [2721

A . B obańskS,
«*rwp&ł przy Gruaz,

P OSZukuję

i lal.? pplni
z u ży w an iem  kuchni. 
Oferty do Głosu Pom. 
pod „Oficer“ nr. 3190

Poszukujemy zaraz 
lub od 1 września r. b. 
d la  nasze.) korespo. - 
dentki- (2732

poksfir Mli.
z calem utrzymań,em.

Zglosz. ustne lub 
pisemne dr Pomorskich 
Zakładów Cerumiczoyoh 

Tuszewska Grobla 
dawo.: Maks Palek

P o s a d y

r a is o -  Yairiefc© A p o l l o
Tylko do bomedziałku 

ogromy program razem 10 aktów

SaknuHr Wj lielśeii
z udziałem słynnej ar ystki K sty  

N ie lse n  w 5 aktach 
Oprócz tego film obyczajowy p. t.

■ HANDLARZE DUSZ
dramat w 5 aktach.

Od wtorku: Ogromny film ameryb.
Imm cz/II tójemnlcż# I?ż8f:is

SC J.N Ó  O R Z . E Ł
Z powodu welkie. wssięjości prze

dłużone do poniedziałku 
NE«K1 w wspaniałym filmie

^ S L O l l S J  Sb
Groteska w 6 aktach 

2733) . DYREKCJA

SKIP fJWflW
W m ościb powiatowym (Pom.) 
z wielką klientelą, całkowit. 
urządzeni" n i mieszkaniem 

oprócz tego

skład stroje
z bardzo eleg urządzeoiem 

jSj? : mieszkaniem jedno i drugie
fm oddam W d z ie rż a w ę  5sa«-aui. ii

Zgłoszenia do Ekspedycji Głosu Po- 
morskiego pou nr. 8*724

^ i e k & t ą  SSość

W I N
reńskich I rz e ls Ł .

s p r z e d a
L eo n  S ik o r: k ij
r  iStauracja d worcow a 

Grudziądz, 2727

Wielka

w a g a  f a i M t a
20 cen tn aró w .

S i i a f a  d o  w iw a
łub likieru na £00 butel

"cum do pisania.
S O K C i”)

EnziMt regalv
pp. na sprzedaż Ofecty 
do Głv Pom. pod nr. 3159-

40X6a
i dwa ży ra tssS © !©
do światła gazowego na 
sprzedaż, 13192
Lipowa 96, II. na lewo

Mfó nu spnidaż:
bardzo .amo, 2 nowe 
1 s( are łóżko, 1 biur
ko i szalę. 

(Jegielniana ,ir. 4 II. p.

ila sprzedał:
jadalny pokój do
brze utrzymany, ja
poński stolik z na- 
kłaaanem japońsk. 
herbem,, drążki do 
firaD, parę krzese
łek, czarny cutaway 

Tuszewsira . Grobla 24 
II. pięuo na lewo. (2714

u c z n i
m44SarsS,-sc"6

i rabatBti&w
poszukuje natychmiast

G a d n h w s k i j
Szkolna nr; 1, II. (3188

Poszukuję zaraz lub 
później do mego biły na 
wodnego, poruszanego 
turbiną [3189

HtyMrskisss
mm. i p ,

pow. Grudziądz,

Sprzedam
łóżeczko dziecięce, biur
ko ciemno/ orzechowe, 
stolik dofgry w karty 
(mahoniowy), umywalkę 
z p ły tą  marmurową, 
biurko zwyczajno, i  wt - 
gi decymalne, kuchnię 
westfalską, stół do i ob
ciągania i dużo iu:.vcli 
Sprzętów. Zgł. do Głosu 
Pomorskiego nr. 3189.

Ztey Iiipiee
posiadający lokal han
dlowy z telefonem i 
składem, obejmie re
prezentację .lirn?, prze
myślę, ych fi a Warsza
wę. branża nie odgry 
wa roli. Oferty do

P © f6 li5 8 $ W eg O j
w Wafliszawie 
Wiejska 1. (2723

Ppśiadłość
składająca się jk  demu 
w którom s ę znajduje 
skład do każdego in*e- 
reau stosowny i 2 do
my dla lokatorów, oko
ło 2 morgi ogrodu sprze
da natychm. tanio (3184

Janie M a ł e c k i ^
Gruta, pow. Grudziądz.

Poszukuje się zaraz
2  z i f l o ei n y c h

ekspedientów
i  j^Cna,

l l W i l & j
Oferto ni należy dołączyć 
fotografię, odpis świa
dectw i wysokość żą
danej pensji. (2718 

Skład bławatów 
H . Szulc, Chojnice  

(Pomorze)

SffiSHessksrsaa

U dzielam

p<M»uku.ją 3-eh intełi- 
?entnych panów. Zgl 
io Głosu Pom. 3187,

[8170

I :© b  c  |  i  
p le w  u? m astw c
Józ. Wybickiego 39, I.

Poszukuje sie k u po#  
u i j f w a w e J

Isiśtąwii
g s o k o j o w e j

dla starszych dzieci.. 
Zgłoszenia z porianirn* 
cery do Głosu l  omor- 
skiego pod nr. 2873.W

FaJrrto -< MajiEparceia: a » frudzisifiz
P la c  2 3 -f jc  S ty e in id  n r. Ś  ;271^

spneSeifi wiseriewsi wyreW
p o  ig c s a c z m e  

aiż  d ó  S C 0}# s n i i o w . f e l s  ęensic& s*
Sprzedaż odbywa ,się j w d •

^ osrss’ u |e i i# zara&

rutyntf*anj| ksfjżkowej
bieglej w korespondencji/polskiej.

Zgłoszenia z podaniem warunków i odpisami świadectw 
nadsyłać'1 do tirmy (2728

| S U C H O T Y
I di aa wielkie choroby
j p i e r s i o w e
i 2335fj leczy
! „Balsam TkiocolanAge.”
I Uźywa-vflwj z» poradą le=
8 kar* a. Sprzed aj n apteki
! i dro^erje. Hurt. 

Umbreit Co., Poznad, |

Piec żelazny
tanio na sprzedaż (3177 

Rynek '21 k i

P ie r u w s s a  W a r s z a w s k a  5
P r a l n i a  b i @ 9 i z r a y

M u r a r z e  i  b i e s i e
sn tfd ą  natychmiast pray dobrei płacy as®! 

trw d iiie n .r . (267’

ńlisszkiis i jtotkie ea budowli
P oznańsk i i D orow ski

D ziałdow o (Pomorze)

iiickiewicza 18, naprzeeiw gazovrai. 
Wykonuje szybko t dobrze. 

Ceny przystępne.
N a ż ą d a n ie  w  j e d n y m  d n iu  
got&wfc - L‘o k o s tju m ó w  i s w e 
t r ó w  s p e c ja ln o ś c i  - P ie r z e  s ię  
k o ro n k i  j e d w a b n e ,  p rz y jm u je  

p l is o w a n ie  i  m e r e ż k ”. 
K a w a le ro m  r e p e r a c je  b ie l iz n y  
or az; o b s ta lu n k i  n a  n o w ą . [2730

i t

17406286


